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PRZE K ŁAD 
IRENA BABE L 

• 
REŻYS E RIA 

STANISŁAWA ZBYSZE W SKA 

• 
SCENOGRA FIA 

ZBIGNIEW KLI M CZY K 

• 
OPRACOWANIE MUZYCZNE 

HALINA LICHTENFE L D 

• 
ASYSTENT R E ŻYSERA 

ELIASZ KUZIEMSKI 
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W POŁUDNIOWYM STANIE .S.A. 

O SOBY 

H.C.CURRY 
BRONISŁAW BllO Ń SKI 

• 
LIZA - CÓRKA 

B ARBAR A PIJAROW SK A 
MAIUA ZBYSZEWSKA-BENOIT 

• 
NOAH - STARSZY SYN 

ELIASZ KUZIEMS K I 

• 
JIM - MŁODSZY SYN 

JAROSŁA W KUSZE W S K I 
M ARI A N WIŚNIOW SKI 

• 
SZERYF 

JERZY KOZŁO W SKI 
M ARIAN WISNIO W S Ki 

• 
FILE - ZASTĘPCA SZERYFA 

MARIAN SKORUP A 

• 
STARBUCK - ZAKLINACZ DESZCZU 

ADAJ\'1 DZlESZYŃSKl 

KILKA SLÓW O S ZTUC . 

Autor sztuki ,. Zaklinncz deszczu" Ame­
rykanin N. Richard Na sh nazwał ten sw ój 
utwór komedią i romansem jednocześnie . 
Przywykliśmy, określając bliżej typ ko­
medii, szufladkować je opatrując dodat­
kiem w ro<lzaju: komedia charakterów, 
S)'tuacji i t. p . 
Odnośnie „Zaklinacza deszczu" nasuwa 
s ię określenie iune, raczej nic spotykane . 
Można bowiem Rowi t> tbieć, że Zaklinncz 
jest komedią świntopr· glqdów - stosunku 
do żyeia (wystc:pująq eh w niej osób. 

Z jednej strony mamy realistę Noaha, 
patrzącego na wszystko pod kątem strat : 
zysków, które skrzętnie notuje w gospo­
darskiej książce. Krańcową pozycję zaj­
muje w tym ujl~ciu Starbuck . 
Niepoprawny marzyciel, szukający piękna 
w życiu. Dziwnymi drogami biegnie to 
jego poszukiwanie. W rzeczywistości jest 
szarlatanem i oszustem. Ale zawód zakli­
nacza nie jest u niego wyłącznie środ­
kiem do osiągnięcia zysku. Jest w pew­
nym sensie, jeśli można się tak wyrazić , 
zamasko wanym celem, czy jego formą. 
Trudno znaleźć właściwe określenie. Star­
buck szuka w życiu piękna, poezj i, ni e­
zwykło ści. Chciałby dokonać w życiu 
czegoś wielkiego. Chciałby żyć wi ·czuic. 
Nie licząc sic: z realiami życia, wmawia 
w siebie to, co chciałby aby s t uło sil( rze­
czywistością . Lub też wierzy w swoje 
kłamstwa co w efekcie nu je<lno wychod zi. 



Różnicę 'wia topoglądu swy .::h starszy<:h 
d zieci i Star bucka ujmuje doskonale Curry, 
mówiąc do Lizy : „Noa h widz" życie, 

jakim jest, ale widzi je małym i złym . 
T y też widzi sz j ak im j est, ale widzisz 
j e pięknym i w "elkim, dobrym. S arbuck 
nie ·widzi ż ycia wogóle". Curry, Liza i 
imy dają sif; niekiedy ponosić marzeniom . 

Noah nigdy. I dziwne. Włn 'ciwie Liza 
i J im odnoszą korzyść ze zjawieniem się 
Stu rbucka w ich domu. G d yby zamierze­
nia au tora wykraczały poza r amy ko-
1rn·dii , możnaby pogłc;biając rozważania 
po w i edzieć , ż e mogło sit; stać d late go. 
że oboje, nos1.ąc w sobie z lolność do 
rn urzcń i wyobraź nie:; , właściwą wiekowi 
Jziecięccmu i jego niewinności, by li przy­
gotowani do przyjęcia „deszczu" , który 
obudził w nich wjarę ' samych siebie. 

Znamienne jest również to, co Nash pisał 
kiedyś o twórczości dramatycznej. „Nic 
zgadzam siQ z tymi, którzy sądzą, że 

brzydota jest najbardziej chodliwym to­
warem. Przeciwnie, w naszym zawodzie, 
gd zie k ażdą pozy cję ocenia s ię wedłu g 

tego , czy będzie można j q sprzedać, sądzę, 

że najbardziej posz uk iwaną i najtrwal­
s zą wattością jest piqkno". Jstnicje zbi ż­

ność mic;dzy tym autor kim cr do, a u:-da ­
wicniem główn j postaci. 

Starbuck smka w ż ciu pit.;łrna. Błądzi , 
scLodzi na ma nowce nic go szuka. Dla­
tego wyhac rn my m u j ego sz1trlata11crię; 
t ym wi t;c j , ż~ w rmgrywająccj sic; 11kcj i, 
zara bia u zciwie w oj e 1()0 dolarów. 
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INSPICJENT 
MICHAŁ M R OCZKO 

• 
S U F L E R 
HALINA NIE D Ż W !EC K A 
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KlEROWNlK TEl~HNICZNY 

.JA N UR B A N 

• G Ł Ó W NY E LE K T RYK 
H E NR YK JA N O W SK I 

• K I EROWNI K SCE N Y 
STEFAN WITE K 

• P R ACE S TO LAR SKIE 
A NT O N I KRZ YSZTOFi K 
JA S TREFAl~ S K l 

Cl 
KIEROW IK PRACOWNI 
M A LARSKI E J 
WŁADYSŁAW D A C I I 

• KIEROWNIK PRACOWNI 
KRA WIECKIEJ DAMSKIEJ 
W ANDA P R E C K A L L O 

• KIEROWNIK PRACOWNI 
K RA W IECKIEJ MĘSKIEJ 

JÓZ EF PRECKAŁŁO 

• PRACE P E R U K A R S K IE 
STANISŁ. KOŁODZIEJCZAK 

MICHALINA SEREDNJCKA 

• RE K WIZYTO R 
M ARI A HYL A K 
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